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Bezpłatna

Gazeta bezpłatna i najbliższa ludziom
OBCH 

Pawilon 110
Przyjęcia 
7 dni w tygodniu 

   rodzinne, taneczne i inne: 
chrzciny, 18-tki, śluby, stypy, 
rocznice, imieniny, itp.

 o  obiady pon.- piątek 13.30-17.00
f lubczykpiatkowo 601-226-264

eastwest.com.pl

SZYBKI
JAK
ŚWIATŁO

internet
& telewizja

Do zobaczenia w domu.

Biuro os. B. Chrobrego 24, Poznań

Urokliwa i uciążliwaUrokliwa i uciążliwa

Zima potrafi być urokliwa i uciążliwa, zwłaszcza dla zmotoryzowanych, 
którzy musieli się zmagać z mrozem, śniegiem i gołoledzią.

Puchar SobieskiegoPuchar Sobieskiego

Rywalizacja w międzynarodowym turnieju zapaśniczym o Puchar So-
bieskiego odbywającym się pod patronatem PSM była niezwykle zacięta.
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PRZYCHODNIA LEKARZA RODZINNEGO

PN - PT

 

  
USŁUGI REMONTOWE
V malowanie
V tapetowanie
V szpachlowanie
V układanie płytek
V instalacje sanitarne
V panele  V  płyta GK
V karcher

tel. 515 550 833

 obiady domowe
 organizacja przyjęć okolicznościowych
 catering

Zapraszamy
Pon.- pt.     11.00 – 18.00
Sob.- niedz. 12.00 – 18.00

PCK „Dąbrówka” o s. Bolesława Chrobrego 120
Tel. 731 963 608, 797 865 235

Abusrestauracja.pl      kontakt@abusrestauracja.pl

ABUSR E S TA U R A C J A  -  K A W I A R N I A

Naturalnie Gotujemy - smak tradycji bez chemii!!
Szukasz domowych smaków, jak u babci? Wpadnij do restauracji Naturalnie Gotujemy
 Naszą specjalnością jest rosół z ręcznie robionym makaronem, który rozgrzewa i smakuje jak w domu. 
 Ponadto serwujemy świeżo lepione pierogi z różnymi farszami, chrupiące placki ziemniaczane i delikatne naleśniki 

- wszystko przygotowywane na miejscu, na Twoich oczach. 
 U nas nie znajdziesz konserwantów ani ulepszaczy - stawiamy na naturalne składniki i prawdziwy smak.
 Możesz zjeść na miejscu, zabrać posiłek do domu lub zamówić i odebrać ciepłe danie na ustaloną godzinę. 

Zapraszamy do Naturalnie Gotujemy - tam gdzie liczy się jakość i smak!
Nasz adres:

Os. Bolesława Śmiałego 101 (pawilon 1), tel. 793 311 233

Godziny otwarcia:
poniedziałek - piątek od 10.00 do 18:00,

sobota od 10:00 do 16:00
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Przeprowadzki prywatne i firmowe
Sprzedaż kartonów przeprowadzkowych
Usługi transportowe (pianina)
Przenoszenie mebli

Kontakt Tel. 61 843 91 61 lub 668 23 24 55
www.123przeprowadzki.pl

R A D C A    P R A W N Y 
    - rozwód, separacja, podzia  maj tku 
    - w adza rodzicielska, opieka, alimenty  
    - spadki - nabycie, zachowek, testamenty 
    - procesy o odszkodowania, umowy, ZUS 
   

                  tel. 601 999 570 
 

     KANCELARIA: os. J. III Sobieskiego 36/15 
Spotkania do uzgodnienia 

  

Komunikaty i informacje o przetargach ogłaszanych przez Po-
znańską Spółdzielnię Mieszkaniową znajdują się na stronie in-
ternetowej:

psm.poznan.pl/info.php
Aktualne informacje o atrakcyjnych lokalach mieszkaniowych
i użytkowych do wynajęcia na poszczególnych osiedlach do-
stępne są na na stronie internetowej PSM www.psm.poznan.pl 
w zakładce:

OFERTY LOKALE UŻYTKOWE
OFERTY LOKALE MIESZKALNE

PROGRAM OBEJMUJE BADANIE USG:
I trymestr 

II trymestr 

Zapraszamy do skorzystania

609 476 005 
lub e-mail: prenatalne@termedica.pl 

(w przypadku trudności w dodzwonieniu się poprosimy o wiadomość
 SMS – oddzwonimy)

Studio Fryzur "Glamour"
os. B. Chrobrego 36 (pawilon przy piekarni)

 koloryzacja i modelowanie
 strzyżenie pań i dzieci
  strzyżenie męskie

+ pielęgnacja brody
Zapraszamy na usługi przy kawie.

Kontakt 534 928 696 lub 
studiofryzurglamour.booksy.com

pon. i sob.     9:00 - 14:00
wtorek - piątek 9:00 - 19:00

Lokale użytkowe
  Poznańska Spółdzielnia Mieszka-

niowa zaprasza do wynajmu sal ta-
necznych w Piątkowskim Centrum 
Kultury „Dąbrówka”. Kontakt: Piąt-
kowskie Centrum Kultury „Dąbrów-
ka” os. Bolesława Chrobrego 117 A, 
60-681 Poznań, tel.: 61 822 38 33, e-mail: dabrowka@psm.
poznan.pl 

Sąsiedzi z fyrtli

Trzy miliony dla CIL
W tym roku  na 22 poznańskich osiedlach, także piąt-

kowskich, działać będą Centra Inicjatyw Lokalnych (CIL). 
Miasto przeznaczyło na ich funkcjonowanie blisko 3 mi-
liony złotych. 

W 2025 roku na otwarty konkurs na prowadzenie CIL-i wpły-
nęły 32 oferty. Ostatecznie utworzono 26 centrów, które będą 
prowadzone przez 23 organizacje pozarządowe na 22 poznań-
skich osiedlach. 

Zadaniem CIL jest przede wszystkim budowanie poczucia lo-
kalnej wspólnoty. To miejsca, projekty i działania, dzięki którym 
mieszkańcy osiedli mogą się spotkać, porozmawiać oraz zrealizo-
wać swoje pomysły. W ramach centrów organizowane są także 
wydarzenia edukacyjne oraz badania i diagnozy potrzeby społecz-
ności danego fyrtla. 

Na Piątkowie pierwszy Sąsiedzki CIL (dodatkowe lokalne 
wsparcie) był realizowany jesienią 2018 roku przez Stowarzysze-
nie Centrum Promocji Ekorozwoju. W 2025 r. dofinansowanie na 
realizację Sąsiedzkich CIL-ów otrzymały trzy oferty :
-  CIL Piątkowo Zachód (Osiedle Piątkowo od linii PST do ul. 
Obornickiej), realizator: Stowarzyszenie Centrum Promocji Eko-
rozwoju (CPE);

-  CIL Piątkowo Wschód (Osiedle Piątkowo od linii PST do ul. Umul-
towskiej), realizator: Stowarzyszenie Dziewczyny w Naturze;

-  CIL Piątkowo - Północ (Osiedle Piątkowo Północ), realizator: Sto-
warzyszenie Centrum Promocji Ekorozwoju.

W ramach każdej z ofert CPE mieszkańcy mogą pozyskać 
25 000 zł na realizację swoich pomysłów - zainteresowane oso-
by zachęcamy do kontaktu cilpiatkowo@gmail.com. 
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 W klubie „Batory”

Gorące rytmy i szyfry z harcerzami

Styczeń zapoczątkowa-
ła wizyta w klubie „Ko-
rona”, dokąd wybraliśmy 
się po otrzymaniu zapro-
szenia na spektakl „Przy-
chodzi baba do lekarza”. 
Przedstawiane przez akto-
rów – seniorów z klubu ze 
Śmiałego – zabawne scen-

ki co rusz wywoływały u 
nas salwy śmiechu.

W klubie seniora „Batory” 
odbył się natomiast świątecz-
no-noworoczny koncert kolęd 
i melodii karnawałowych. Z 
powodu międzynarodowego 
składu duetu muzyków obecni 
mogli wysłuchać kolęd i me-

lodii karnawałowych zarów-
no polskich, jak i południowo-
amerykańskich: od Meksyku 
po Peru, Ekwador i Argenty-
nę, a nawet po paru próbach 
wspólnie z artystami zaśpie-
wać jedną z kolęd z Południo-
wej Ameryki. Taneczny cha-
rakter południowoamerykań-
skich melodii zachęcał wręcz 
do tańca.

W trosce o dzieci pozosta-

jące w domu w okresie ferii 
zimowych w „Batorym” zor-
ganizowano zajęcia dla dzieci 
w wieku od 8-15 lat. Ich pro-
wadzenia podjęła się 149. Po-
znańska Drużyna Harcerzy 
„Bzura” im. gen. Tadeusza 
Kutrzeby, działająca na tere-
nie Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej.

Pod okiem harcerzy 
uczestnicy mieli m.in. różne-
go rodzaju zajęcia plastyczne, 
uczyli się robić węzły, ale naj-
większym zainteresowaniem 
cieszyły się szyfry i nauka 
szyfrowania oraz odczytywa-
nia zaszyfrowanych wiadomo-

ści. W zajęciach uczestniczy-
ły również mieszkające w na-
szym rejonie dzieci z Ukrainy 
i Białorusi. Uczestnicy wyrazi-
li nadzieję, że będą mieli oka-
zję uczestniczyć podobnych 
zajęciach w przyszłości.

W lutym seniorzy wybra-
li się do restauracji „Zwierzy-
niec” na karnawałowy wieczo-
rek taneczny. Gorące rytmy 
od pierwszej chwili zachęcały 
do tańca. Nic dziwnego więc, 
że czas spędzony na parkie-
cie upłynął zdecydowanie za 
szybko. Ale to nie była jedy-
na okazja do zabawy, ponie-
waż w lutym świętowane są 
imieniny kwartalne soleni-
zantów pierwszego kwartału, 
a tłusty czwartek to kolejna 
okazja do integracji przy tra-
dycyjnym pączku.

Nie da się jednak żyć samą 
zabawą, dlatego dla równowa-
gi zaplanowane zostało zwie-
dzanie Zamku Cesarskiego z 
latarką. Po wizycie w „Niewi-
dzialnej ulicy” to kolejne do-
świadczenie w ćwiczeniu zmy-
słu wzroku.

Beata Przybylska-Kujawa

Działo się w „Koronie”

Tanecznie i wesoło

Luty w klubie na osie-
dlu Bolesława Śmiałego 
był bogaty w wydarze-
nia. Oprócz codziennych 
stałych zajęć w kółkach 
zainteresowań, odbywa-

ły się imprezy ogólno-
klubowe.

Walentynki obchodzono 
na wesoło i tanecznie 15 
lutego. Panie wystąpiły w 
czerwonych kreacjach, pa-

nowie w eleganckich garni-
turach. Do tańca przygrywał 
zespół Sweet Band. Senio-
rzy wspólnie wykonali polo-
neza a potem bawili się w 
rytmach muzyki tanecznej.

W trosce o zdrowie 19 lu-
tego odbyło się w klubie bez-
płatne badanie słuchu. Aktyw-
nością wykazali się członko-
wie  „koła kultura”, którzy wy-
brali się do Kina Kobiet oraz 
Teatru Muzycznego na „Salon 
Poezji”. Natomiast inna gru-
pa klubowiczów wyjechała do 
Czerniejewa i Gniezna na jed-
nodniową wycieczkę, oczywi-
ście na własny koszt. 26 lute-
go zaplanowano gościnny wy-
stęp seniorek spoza „Korony” 
ze spektaklem „Co seniorzy 
mają w głowach”. 
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Sportowa zima z PSM

Medale, dyplomy i emocje

Dzięki wspólnym dzia-
łaniom sekcji sportowej 
Poznańskiej Spółdzielni 

Mieszkaniowej oraz piąt-
kowskich szkół zimowe 
ferie wielu dzieciom mi-
nęły na sportowo. Pod 
okiem trenerów bawiły 
się i aktywnie wypoczy-
wały na boiskach, ma-
tach i pływalni.

W podsumowaniu pił-
karskich wakacji w Szkole 
Podstawowej nr 34 na os. 
Bolesława Śmiałego uczest-
niczył Jacek Kołaczek, pre-

zes Zarządu PSM. Zajęcia 
prowadzone przez doświad-
czonego trenera i nauczy-
ciela Krzysztofa Rexa gro-
madziły wielu młodych mi-
łośników piłki nożnej ma-
rzących o pójściu w ślady 
Roberta Lewandowskiego. 
Pod okiem wychowawcy mo-
gli oni doskonalić swe umie-
jętności oraz sprawdzić je w 
rywalizacji z innymi.  Dobrej 
zabawy i sportowych emo-

cji było więc sporo. Każdy 
z uczestników otrzymał pa-
miątkowy medal i dyplom, 
a wyróżniający się młodzi 
piłkarze dostali pamiątko-
we statuetki i drobne upo-
minki. 

Dwutygodniowe waka-
cyjne zajęcia sportowe za-
kończyli również uczestni-
cy akcji „Zima z PSM” na 
os. Stefana Batorego. Na 
treningach prowadzonych 
przez trenera i nauczyciela 
Piotra Domagałę królowały 
siatkówka i koszykówka. Fi-
nałem sportowych rozgry-
wek było uroczyste rozda-
nie pamiątkowych medali i 
dyplomów. 

Andrzej Słabęcki 
Fot.- Maciej Kula, 

Andrzej Słabęcki 

13 kwietnia na  Łokietka

Wybory na trzech miejskich osiedlach 
Mieszkańcy os. Władysława Ło-

kietka i okolic znów pójdą do wy-
borów. W Poznaniu, 13 kwietnia 
odbędą się bowiem wybory do 
trzech rad osiedli samorządu po-
mocniczego miasta Poznania, w 
tym na osiedlu Naramowice, które 
obejmuje osiedle Łokietka.

Poznań podzielony jest na 42 osie-
dla i wybory w nich odbyły się przed ro-
kiem, 12 maja. Jednak na trzech osie-
dlach zaistniała konieczność przepro-
wadzenia ponownych wyborów. Rada 
Miasta Poznania postanowiła je prze-
prowadzić, gdyż wybory do rad osie-

dli Naramowice i Żegrze  nie odbyły 
się w 2024 r. wskutek braku wystar-
czającej liczby kandydatów, natomiast 
wybrana Rada Osiedla Nowe Winogra-
dy Południe została rozwiązana z mo-
cy prawa, wskutek zmniejszenia się 
jej składu poniżej minimalnego progu.

Do Rady Osiedla kandydować mo-
że osoba, która posiada czynne prawo 
wyborcze w wyborach do Rady Miasta 
Poznania i stale zamieszkuje na tere-
nie danego osiedla. Zgłoszenia kandy-
data na radnego powinno być poparte 
podpisami co najmniej 25 wyborców, 
stale zamieszkujących w danym okrę-

gu wyborczym. Przyjmowane będą do 
28 lutego w Urzędzie Miasta Pozna-
nia, ul. Libelta 16/20, Do tego same-
go dnia  można zgłaszać kandydatów 
do 13 obwodowych komisji wyborczych 
(OKW), które zostaną powołane na te-
renie wymienionych osiedli.

Do 28 marca na obszarze osiedli, 
w których odbędą się wybory, zosta-
ną opublikowane obwieszczenia o za-
rejestrowanych kandydatach. Do 11 
kwietnia potrwa kampania kandy-
datów na radnych, a w niedzielę, 13 
kwietnia, od godziny 7 do 21 odbędą 
się wybory.
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Smacznie na Śmiałego

Naturalnie i przyjemnie

Niedawno w lokalu położonym w ciągu pawilo-
nów na osiedlu Bolesława Śmiałego otworzyła po-
dwoje nowa restauracja „Naturalnie Gotujemy”. Na-
zwa zobowiązuje i serwowane w niej dania są przy-

rządzane z naturalnych składników oraz w natural-
ny sposób.

Dbają o to sympatyczni pracownicy i właściciele, któ-
rzy  zapewniają, że w przygotowywanych potrawach nie ma 
konserwantów ani ulepszaczy smaku. Klienci mogą się o 
tym łatwo przekonać, gdyż przepyszne pierogi, pielmienie 
czy naleśniki przyrządzane są niemal na ich oczach.  Re-
stauracja stawia na otwartość i fachowość kucharzy, któ-
rzy z naturalnych i świeżych składników wyczarowują nie-
zwykłe smaki. 

Warto ich popróbować. 
Pyszne dania można skosz-
tować na miejscu, zabrać 
je do domu lub zamówić 
i odebrać ciepłe danie na 
ustaloną godzinę. Wkrótce 
zostanie zapewniona tak-
że ich dostawa w ustalo-
ne miejsca.

Pod patronatem PSM
Międzynarodowy Puchar Sobieskiego

Blisko 120 zawodni-
ków z siedmiu krajów: 
Ukrainy, Norwegii, Litwy, 
Łotwy, Czech, Niemiec, 
Gruzji oraz Polski stanęło 
na starcie kolejnego tur-
nieju zapaśniczego „Pu-
char Sobieskiego 2025”.

Na matach klubu „Sobie-
ski Poznań” rywalizowano w 
10 kategoriach wagowych z 
pełną obsadą sędziowską. 
Ponieważ w piątkowskim 
ośrodku sportowym odbywa 
się  zgrupowanie polskiej ka-
dry zapaśniczej, w zawodach 
wzięli udział czołowi repre-
zentanci naszego kraju, któ-
rzy rywalizują o wyjazd na 
mistrzostwa świata i Euro-
py.  W klasyfikacji drużyno-
wej pierwsze miejsce zajął 
KS „Sobieski Poznań”, kolej-
ne miejsca zajęły reprezen-
tacje  Ukrainy oraz Niemiec. 

Z piątkowskich zawod-

ników w turnieju, nad któ-
rym patronat objęła PSM, 
najlepiej zaprezentował się 
Maciej Grynia, który wy-
grał swą kategorię wagową 
i został uznany najlepszym 
zawodnikiem turnieju. Na 
podium stanęli także Dany-
lo Priadun i Arsen Roszyk.

Zawody o Puchar Sobie-
skiego były również okazją 
aby podziękować i wręczyć 
pamiątkową grafikę Andrzejo-

wi Słabęckiemu, szefowi sek-
cji sportu PSM, który obcho-
dzi właśnie 60-lecie pracy za-
wodowej oraz działalności na 
niwie sportowej. Jego droga 
życiowa wiodła od Bydgosz-
czy, gdzie się urodził i grał w 
koszykówkę w miejscowych 
klubach Zawisza i Astoria, po-
przez Włocławek aż do Pozna-
nia, w którym stał się ważną 
częścią koszykarskiej rodziny. 
Koszykówka była i jest pasją 

jubilata oraz jego bliskich. Żo-
na Teresa była reprezentant-
ką Polski a córka Alina gra-
ła i zdobywała medale na mi-
strzostwach Europy oraz wy-
stępowała na boiskach w Pol-
sce , Niemczech i Francji.

Andrzej Słabęcki 
Fot. - Andrzej Słabęcki, 

Maciej Kula 
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Informacje o PSM 
Biura Zarządu Poznańskiej Spółdzielni Mieszkanio-

wej czynne:
- w poniedziałki w godz. 7.00 – 17.00
- od wtorku do piątku w godz. 7.00 – 15.00
Kasa Spółdzielni w budynku Zarządu PSM na os. Bole-

sława Chrobrego 117 otwarta od 1. do 15. dnia miesiąca 
w godz.: poniedziałek 9.00 – 16.45, wtorek - piątek 9.00 – 14.00

List do premiera poznańskich spółdzielni

Z działalności Zarządu PSM
Poznańska Spółdziel-

nia Mieszkaniowa to sześć 
osiedli, blisko 300 budyn-
ków, w których mieszka 
około 40 tys. osób. 
Zarządzanie tym złożo-
nym organizmem wymaga 
każdego dnia realizowa-
nia licznych przedsięwzięć 
oraz prowadzenia wielu 
rozmów, spotkań, analiz 
i podejmowania decyzji. 
Wiele z tych codziennych 
działań Zarządu pozosta-
je niezauważanych, dlate-
go o tych najważniejszych 
dla spółdzielców informu-
jemy w tej rubryce.  

Podpisanie umowy z BGK 
na termomodernizacje
Pierwsza w Wielkopol-

sce i jedna z pierwszych w 
kraju Poznańska Spółdziel-
nia Mieszkaniowa podpisa-
ła umowę z Bankiem Gospo-
darstwa Krajowego na do-
finansowanie przedsięwzięć 
termomodernizacyjnych w 
ramach programu „Zielona 
Transformacja Miast” (na 
zdjęciu).  Jest on w założe-
niach podobny do funkcjonu-
jącego poprzednio  progra-
mu Jessica, w ramach któ-
rego przeprowadzono termo-
modernizację wielu budyn-
ków na Piątkowie. Umożli-
wia uzyskanie pożyczki bez 
prowizji  z okresem spłaty 
na 20 lat przy stałym opro-
centowaniu wynoszącym za-
ledwie 1 proc. Środki pozy-
skane w ramach podpisanej 
umowy przeznaczone zosta-
ną na wykonanie termomo-
dernizacji budynków 23, 24 i 
25 na os. Stefana Batorego, 
nr 37 na os. Bolesława Śmia-
łego i nr 5 na os. Władysława 
Jagiełły.  W większości tych 
budynków przeprowadzono 
konsultacje z mieszkańcami 
i uzyskano ich zgodę na ter-
momodernizację. Na os. Ste-
fana Batorego przygotowania 
są najbardziej zaawansowane 

i po rozstrzygnięciu przetar-
gu podpisano już umowę z 
wykonawcą. 

List do premiera 
w sprawie cen energii
Rosnące opłaty za ciepłą 

wodę i ogrzewanie niepoko-
ją mieszkańców i skłaniają 
spółdzielnię do poszukiwa-
nia możliwości zminimalizo-
wania tych kosztów. Szukając 
sposobów ograniczenia zuży-
cia energii prowadzony jest 
w spółdzielczych budynkach 
przegląd sprawności grzej-
ników w częściach wspól-
nych, zlecono także dokona-
nie audytu zamówionej mo-
cy by zmniejszyć opłaty stałe 
za dostarczane ciepło. Mimo 
tych działań obawy o dalszy 
wzrost cen energii nie ustępu-
ją, zwłaszcza że od 5 lutego w 
Veolii obowiązuje nowa taryfa 
opłat za ciepło zatwierdzona 
przez Urząd Regulacji Ener-
getyki, której jednak skutków 
z uwagi na obowiązującą do 
lipca tarczę ochronną miesz-
kańcy jeszcze nie odczuwają. 
A zakłada ona średni wzrost 
cen energii o blisko 20 proc. 
Takie podwyżki budzą uza-
sadniony niepokój, dlatego z 
inicjatywy Zarządu PSM, w 
uzgodnieniu z kierownictwa-
mi innych poznańskich spół-
dzielni zdecydowano wysto-

sować list do Prezesa Rady 
Ministrów, w którym wspól-
nie „wnoszą do Pana Premie-
ra o spowodowanie kontroli 
prawidłowości ustalania no-
wych taryf dla ciepła zatwier-
dzonych przez Urząd Regula-
cji Energetyki dla Veolia Ener-
gia Poznań S.A. z siedzibą w 
Poznaniu. Wnoszą również o 
przedłużenie tarczy ochronnej 
przeciwdziałającej podwyżkom 
cen energii cieplnej po 1 lip-
ca 2025 roku”. Pod pismem 
podpisali się prezesi kilku-
nastu największych poznań-
skich spółdzielni mieszkanio-
wych. Wskazują w nim, że to 
właśnie spółdzielnie są głów-
nym odbiorcą ciepła systemo-
wego i przewidywane podwyż-
ki przy obecnej stabilizacji a 
nawet obniżek cen na paliwa 
wydają się nieuzasadnione. 
Sprawą postanowiono też za-
interesować poznańskich po-
słów i senatorów.
Przetargi na 11 instalacji 

fotowoltaicznych
Instalacje fotowoltaiczne 

przynoszą wymierne korzy-
ści. Dlatego będą stawiane na 
kolejnych piątkowskich wie-
żowcach. Zarząd PSM uzy-
skał dofinansowanie na roz-
budowę odnawialnych źródeł 
energii, które wyniesie poło-
wę kosztów inwestycji i ogło-

sił właśnie przetarg na wyko-
nanie instalacji na 11 budyn-
kach. Zamontowane one zo-
staną na os. Bolesława Chro-
brego budynki – 25, 26, 27,37, 
38, 39; os. Bolesława Śmiałe-
go – 1 i 36 oraz os. Jana III 
Sobieskiego – 4, 5 i 12.

Mural i ława na 1000-le-
cie koronacji

PSM a zwłaszcza os. Bo-
lesława Chrobrego włączy się 
w poznański program obcho-
dów 1000-lecia koronacji Bo-
lesława Chrobrego. Z inicja-
tywy Rady Osiedla, któremu 
patronuje ten jeden z najwięk-
szych polskich królów, zdecy-
dowano o wykonaniu muralu 
na ścianie budynku w pobli-
żu trasy PST oraz ustawieniu 
w centralnym punkcie osiedla 
ławy z postacią króla. W to-
warzystwie dostojnego wład-
cy będzie można usiąść i od-
począć lub wykonać pamiąt-
kowe zdjęcia. Przygotowania 
postępują, opracowywane są 
projekty i pozyskano spon-
sora a uczczenie królewskich 
rocznic na Piątkowie przewi-
dywane jest na majowe dni.  

Usprawnianie 
spółdzielczej administracji

W spółdzielczej admini-
stracji dobiegają końca prace 
nad wdrożeniem elektronicz-
nego systemu obiegu doku-
mentów. Usprawnia on pra-
cę i obniża koszty poprzez m. 
in. zmniejszenie zużycia pa-
pieru. Pozytywne doświadcze-
nia z funkcjonowania syste-
mu iMieszkaniec na os. Wła-
dysława Łokietka sprawiły, że 
jest on wprowadzany na ko-
lejnych osiedlach Władysława 
Jagiełły i Zygmunta Starego 
oraz Bolesława Śmiałego. Od 
początku roku p.o kierownika 
Administracji os. Bolesława 
Chrobrego został Arkadiusz 
Kalemba a Administracji os. 
Jana III Sobieskiego -  Krzysz-
tof Rzepnicki. (i)
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INFORMATOR PSM
Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa
Osiedle Bolesława Chrobrego 117
60-681 Poznań
tel. 61 8272-200
e-mail: info@ psm.poznan.pl
www.psm.poznan.pl

Administracja Osiedla Bolesława Chrobrego
os. Bolesława Chrobrego 110/11
60-681 Poznań
tel.: 61-82-23-912, 61-82-23-942, 61-82-23-271
e-mail: adm.chrobry@psm.poznan.pl
P. o. Kierownika - Arkadiusz Kalemba
Dyżurny instalator: 502 390-632
Dyżurny elektryk: 502 390-642 

Administracja Osiedla Jana III Sobieskiego i Marysieńki 
os. Jana III Sobieskiego 103
60-688 Poznań
tel.: 61-82-34-301 ,tel.: 61-82-34-291 dział techniczny 
e-mail: adm.sobieski@psm.poznan.pl
P. o. Kierownika - Krzysztof Rzepnicki
Dyżurny instalator: 605 781-596
Dyżurny elektryk: 605 781-598 

Administracja Osiedla Bolesława Śmiałego
os. Bolesława Śmiałego 104
60-682 Poznań
Telefony:
61-82-36-021 - Sekretariat
61-82-36-041 - Dział Techniczny (wew. 377, 388)
61-82-36-021 - Dział Administracyjny (wew. 366)
e-mail: adm.smialy@psm.poznan.pl
Kierownik - Maciej Graczyk 
Dyżurny instalator: 605 594 962 lub 530 470 871 
Dyżurny elektryk: 605 594 962 lub 530 470 871

Administracja Osiedla Stefana Batorego
os. Stefana Batorego pawilon nr 38 A wejście A
60-687 Poznań
tel.: 61-82-17-381, 61-82-18-041, 
e-mail: adm.batory@psm.poznan.pl
e-mail: tech.batory@psm.poznan.pl
Kierownik - Janusz Piskor
Dyżurny instalator 606 189-518
Dyżurny elektryk 606 189-794 

Administracja Osiedla Władysława Jagiełły 
i Zygmunta Starego
os. Władysława Jagiełły bud. nr 29
60-694 Poznań
tel. 61-822-58-31, tel. 61-822-28-27
e-mail: adm.jagiello@psm.poznan.pl
Kierownik - Joanna Wiśniewska 
Dyżurny instalator: 603 450 357
Dyżurny elektryk: 518 491 233 
Gospodarz osiedla OWJ 782 012 362
Gospodarz osiedla OZS 607 439 491 

Administracja Osiedla Władysława Łokietka
os. Władysława Łokietka 102
61-616 Poznań
tel. 61- 82-27-461
e-mail: adm.lokietek@psm.poznan.pl
Kierownik - Jakub Nawrocki
Dyżurny instalator: 602 279-530
Dyżurny elektryk: 602 278-751

Os. Stefana Batorego

Przyspieszanie osiedlowej termomodernizacji

Mieszkańcom os. Stefana 
Batorego „zagrażają” dwie 
wielkie inwestycje. Na jego 
wschodnim obrzeżu miasto 
chce budować tunel w ul. 
Umultowskiej, a na zachod-
nim deweloper, na terenie po 
„Tesco”, zamierza stawiać wie-
żowce.  Zastrzeżenia do obu 
projektów zgłaszają oni od wie-
lu miesięcy. 

Zwłaszcza plany zabudowy 
działki po galerii handlowej wiel-
kimi budynkami mieszkalnymi  
wywołują duży niepokój. Osiedle 
jest już mocno dogęszczone i po-
jawienie się kolejnych bloków spo-
woduje wiele niedogodności. Dla-
tego  mieszkańcy, wspierani przez 
władze Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej oraz osiedlowych 
radnych, zdecydowanie wypowia-
dają się przeciw takim planom.  
Swój sprzeciw wyrażali podczas 
konsultacji, w pismach do władz 
miasta a nawet zorganizowali na 

początku lutego osiedlowe spotka-
nie, na którym zbierano podpisy 
pod kolejnym pismem do władz 
miasta. Wskazują w nim na „za-
niepokojenie propozycjami Miej-
skiej Pracowni Urbanistycznej do-
tyczącymi osiedla Stefana Batore-
go – terenów „po Tesco”, dopusz-
czającymi zabudowę mieszkalną 
wielorodzinną o znacznej inten-
sywności i wysokości do 48 m, 
ignorującymi opinie  i argumen-
ty mieszkańców”. Domagają się 
zmiany zapisów w projekcie Pla-
nu Ogólnego Gminy i zapewnie-
nia funkcji wyłącznie usługowej 
lub handlu wielkopowierzchnio-
wego na tym terenie. 

Mniej kontrowersji budzą pla-
ny budowy tunelu pod przejaz-
dem kolejowym w ul. Umultow-
skiej. Wszyscy zgadzają się, że 
jest on bardzo potrzebny. Kryty-
kowany jest jednak projekt zakła-
dający przejęcie pod jego budowę 
niemal połowy spółdzielczego par-

kingu utworzonego przed kilku la-
ty. Miejsc parkingowych na osiedlu 
ciągle jest za mało i likwidacja oko-
ło 70 miejsc postojowych wywołu-
je sprzeciw mieszkańców Podczas 
konsultacji i w pismach do władz 

miasta wskazują oni, że nie będzie 
konieczności zajmowania dużej 
części parkingu, jeśli zrezygnuje 
się z oddzielnych ciągów pieszych 
oraz dróg rowerowych po obu stro-
nach ul. Umultowskiej i powstaną 
one tylko po jednej stronie drogi, 
wzdłuż lasku Żurawiniec. 

Batalia o realizację obu inwe-
stycji trwa, wysyłane są pisma, 
protesty i opinie a włodarze miasta 
nie spieszą się z decyzjami. Zwłasz-
cza takimi mającymi uwzględniać 
racje mieszkańców. Taka prakty-
ka jest dobrze znana Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, która 
od wielu lat występuje do urzędów 
o możliwość wykorzystania na par-
king należącej do miasta działki 
za kościołem przy ul. Opieńskie-
go. Bez skutku, pozostaje ona la-
tami niezagospodarowana i zanie-
dbana. Równie nierychliwe są miej-
skie instytucje w sprawie urządze-
nia wjazdu na parking przy budyn-
ku nr 10. Ograniczyły się one do 
oddania części działki parkingowej 
pod budynek mieszkalny dewelope-
rowi, zamykając tym samym wjazd 
na pozostałą część parkingu.     

Natomiast przyspieszenia na-
biera osiedlowa termomoderni-
zacja. Niebawem powinny ruszyć 
prace przy docieplaniu budynków 
23, 24 i 25. W ramach  programu 
„Zielona transformacja miast” uzy-
skano korzystne dofinansowanie, 
które umożliwi sprawną realizację 
inwestycji. W przetargu wyłonio-
no wykonawcę i podpisano z nim 
umowę na wykonanie docieplenia 
trzech budynków. – W przygoto-

waniu jest już termomodernizacja 
dwóch kolejnych bloków 14 i 18. 
Wykorzystując krajowe programy 
dofinansowania przedsięwzięć ter-
momodernizacyjnych zamierzamy  
znacząco przyspieszyć docieplanie 

następnych budynków na osiedlu, 
zwłaszcza na jego najstarszej czę-
ści – jednostce „F”. Opracowali-

śmy już harmonogram prac za-
kładający zakończenie termomo-
dernizacji w ciągu kilku najbliż-
szych lat – mówi Janusz Piskor, 
kierownik Administracji os. Stefa-
na Batorego.

W minionym roku kontynu-
owano remonty kolejnych pionów 
balkonów budynków 33 i 38 wraz 
z wymianą balustrad oraz napra-
wą części elewacji. Podobne prace 
będą prowadzone w tym roku na 
budynkach w jednostce „G”. Odno-
wione ściany znacząco poprawiają 
osiedlową estetykę, równie wielki 
wpływ na nią ma przebudowa alta-
nek na odpady. Tradycyjne, często 
zapełnione pojemniki zastępowa-

ne są podziemnymi zbiornikami. 
W minionym roku zainstalowano 
kolejne takie urządzenia przy bu-
dynku nr 15. Na zewnątrz widać 
tylko kolorowe czasze zbiorników 
a także specjalną wiatę na odpa-

dy wielkogabarytowe. W planach 
jest przebudowa kolejnych altanek 
na odpady, nie w każdym jednak 
miejscu można stawiać podziem-
ne zbiorniki.

Wiele uwagi poświęca się osie-
dlowej zieleni. Zabiegi pielęgnacyj-
ne wokół niej wykonywano nawet 
w jesienne i zimowe miesiące. Na 
dziedzińcu bloku 32 urządzono 
ogród przyjazny owadom. Wokół 
ławek zachęcających do wypoczyn-
ku posadzono wielogatunkowe ra-
baty. Rośliny zostały tak dobrane 
by cieszyć oko kolorami oraz sta-
nowić pożytek dla owadów przez 
cały rok. W wielu miejscach na 
wiosnę zakwitną rośliny cebulo-
we. Na placu pomiędzy budynka-
mi 14, 15, 17 i 18 wybuchnie fe-
eria jaskrawych barw. Między bu-
dynkami 8 i 9 „popłynie” rzeka 
szafirków, przy budynkach 29 i 41 
pojawią się „ślimaki” z krokusów, 
łąki tych kwiatów a także innych 
roślin rozkwitną wiosną w wielu 
osiedlowych zakątkach. (i)

Wkrótce rozpocznie się termomodernizacja budynku  25 

Podziemne zbiorniki na odpady przy bloku 15 prezentują się bardzo estetycznie O zieleń trzeba dbać przez okrągły rok

Zaniedbana miejska działka za kościołem

Odnowione balkony i elewacje budynku 38

Teren po „Tesco” w zimowej scenerii – jak będzie wyglądał w przyszłości?
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Osiedle Bolesława Chrobrego
Klub Osiedlowy „PRZYJACIELE” (pawi-
lon 110) - działania stacjonarne dla se-
niorów, plenerowe dla dzieci i doro-
słych, wycieczki i nauka j. polskiego dla 
osób z Ukrainy. Program wydarzeń ru-
chomy, kontakt telefoniczny w godz. 
10 - 18 (pon - pt).
Instruktorka: Sylwia Czubała, kom. 609 008 
986, e-mail: klub.przyjaciele@psm.poznan.
pl 
Godziny otwarcia klubu: poniedziałek 

12.15-13.30 i 16 – 18;  wtorek 14 – 19;  
środa 14 – 18; czwartek 11 – 17; piątek 
16 – 18.

Osiedle Bolesława Śmiałego
Osiedlowy Klub „KORONA”, 
os. Bolesława Śmiałego paw.104; 
tel. 61 823 60 21 wew. 313

 Zajęcia dla dorosłych i seniorów 
prowadzi Ludmiła Kłos

Klub czynny jest:
poniedziałek 9-17
wtorek 12-20
środa 12-20
czwartek od 12-20
piątek od 9-17

Osiedle Jana III Sobieskiego
Klub Osiedlowy „HETMAN”, os. Jana III 
Sobieskiego pawilon 52

 Prowadząca Stenia Golińska; 
tel. 61 827 23 44

Klub czynny jest we wszystkie dni 
robocze od poniedziałku do piątku 
w godz. 13-21

Osiedle Stefana Batorego
Klub Osiedlowy „BATORY”, os. Stefana 
Batorego pawilon nr 38 A wejście E

Instruktor Beata Przybylska–Kujawa; 
tel. 61 8217 381 wew. 607
W klubie odbywają się zajęcia stałe:

poniedziałek 8.30-9.15
wtorek 9-13, 16-19
środa 9.30-10.30, 16-18
czwartek  8.15-9, 10-11, 

11.30-12.15, 15-18
piątek 9-14

Os. Władysława Jagiełły 
i Zygmunta Starego

Klub osiedlowy 
os. Władysława Jagiełły 13 A
Zajęcia i imprezy okazjonalne

Osiedle Władysława Łokietka
Klub Osiedlowy „ZŁOTY LIŚĆ”, os. Włady-
sława Łokietka 6c, tel. 603 404 071

Instruktor Małgorzata Pilch; 
ks.zlotylisc@o2.pl
Klub czynny jest 

we wtorki i czwartki 14-17
oraz w środy12-15

Osiedlowy informator klubowy Osiedlowy informator klubowy 

„Przyjaciele” w lutym

Herbata na trzy sposoby
Luty obfitował w wiele wyda-

rzeń, spotkań, jubileuszy oraz no-
wych partnerstw nawiązanych w 
klubie osiedlowym „Przyjaciele”. 
Ich wspólnym mianownikiem by-
ła – herbata. Jak się okazuje pi-
cie herbaty jest bardzo integrującą 
formą spędzania czasu pod każdą 
szerokością geograficzną.

Herbaty i domowego ciasta nie mo-
że zabraknąć podczas celebracji uro-
dzin. W licznym 35-osobowym gronie 
świętowaliśmy jubileusz najstarszych 
klubowiczów; panie należą do klubu 
„Przyjaciele” na osiedlu Bolesława 
Chrobrego od 30 lat! Dziękujemy za 
mądrość, doświadczenie oraz obecność, 
a także życzymy raz jeszcze: zdrowia, 
uśmiechu i pomyślności.

Dzięki współpracy z działem mar-
ketingu Zakładu Zielarskiego Kawon 
w Gostyniu, w klubie osiedlowym bę-
dzie odbywał się cykl 6 bezpłatnych wy-
kładów o ziołach „Ziołowa Apteczka”. 
Podczas pierwszego spotkania, zatytu-
łowanego „Różnice między lekiem, a 
suplementem diety” pojawiło się około 
25 osób. Można było wspólnie wypić 
świeżo zaparzoną herbatkę oraz poroz-
mawiać z prelegentką, która podobne 
wykłady prowadzi na Uniwersytecie III 
Wieku. Dla chętnych była możliwość za-
kupu ciekawych kompozycji ziołowych.

Polish Cafe to projekt stowarzysze-
nia o tej samej nazwie, realizowany w 
kawiarniach w centrum miasta. Tym 
razem zagościł na Piątkowie, dzięki 
współpracy instruktorki klubu Sylwii 
oraz Iwony Kręglewskiej z Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Rodzinie Poznań. 
Inicjatywę wspiera także CIL Piątkowo 
Zachód. Podczas takiej kawiarenki oso-
by polskojęzyczne spotykają się z obco-
krajowcami, mieszkającymi w okolicy i 
wszyscy rozmawiają po polsku. Takie 
spotkania pozwalają zbliżyć się do sie-
bie, można podszlifować język, poznać 
ciekawe osoby i zy-
skać nową perspek-
tywę. Podczas pierw-
szej kawiarenki po-
jawili się seniorzy, 
dorośli z Piątkowa 
oraz osoby w róż-
nym wieku z Nie-
miec, Ukrainy, Wę-
gier i Włoch. Roz-
mowy trwały dłu-
go, wszyscy zgodnie 
uznali, że wrócą za 
dwa tygodnie!

Koniec ferii pod-
sumowaliśmy zaba-

wą karnawałową dla młodszych uczest-
ników. Grupa 25 dzieci bawiła się pod 
okiem animatorek ze stowarzyszenia 
SI, biorąc udział w najróżniejszych za-
bawach tanecznych, ruchowych i pla-
stycznych. Z kolei w połowie lutego se-
niorzy hucznie świętowali Walentynki, 
królował czerwony kolor i romantyczny 
repertuar muzyczny.

Sylwia Czubała

Spotkanie z klubowymi jubilatami - od lewej: 
Arkadiusz Kalemba, Andrzej Kaczmarek, Syl-
wia Czubała – instruktorka klubu, Krystyna 
Endler, Joanna Kosicka, Romualda Figas
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Ścieżki i zaułki (20)

W parku i na wernisażu
Przedstawiamy kolejne fragmenty 

pamiętnika Celiny Lesiewicz „Ścieżki i 
zaułki”. Autorka jest absolwentką filo-
logii polskiej na Uniwersytecie im. Ada-
ma Mickiewicza w Poznaniu; biblio-
tekarką, nauczycielką, dziennikarką i 
poetką związaną z Klubem Literackim 
„Dąbrówka”. Przyjaźniła się z Ryszar-
dem Kapuścińskim oraz prof. Jędrzejem 
Stępakiem, artystą rzeźbiarzem i peda-
gogiem związanym z poznańskimi do-
minikanami. Publikowała także w wie-
lu czasopismach literackich. Pisze wier-
sze i reportaże. Nie znosi podróży. Naj-
chętniej całe życie przeżyłaby w rodzin-
nym Poznaniu, gdzie obecnie mieszka. 

 
2 lipca 2024, wtorek

Kolejny raz przychodzi do mnie mój 
ukochany temat literacki – mianowicie 
tragedia ludzi uzależnionych, głównie 
od alkoholu. Otóż siedziałam na ław-
ce w parku i jadłam maliny. Obok mnie 
siedzieli trzej panowie i popijali piwo. 
Widać było po nich, że są po mocnych 
przejściach, że piją od dawna, że nie 
mogą się bez alkoholu obejść – słowem 
że są alkoholikami. Powiedziałam im: 
„Dzień dobry”. Odpowiedzieli zmiesza-
ni i zawstydzeni: „dzień dobry, ale my 
pijemy”. Na to ja rzekłam: „Dary Boże, 
od dawna jesteście panowie dorośli”. 
I pan, który – jak się okazało – miał na 
imię Przemek odparł: No tak, chmiel, 
Dar Boży... (czasami myślę jak dobrze 
zrobiłby Pan Bóg nie tworząc tego za-
bójczego dla wielu chmielu). Pan Prze-
mek dodał: „bo najgorsze na tym świe-
cie to samotnym być” i „dorosłe dzieci 
mają żal” - zespół „Dżem”. Poprawiłam 
go – ostatnią piosenkę wykonywał ze-
spół „Turbo”. Pan Przemek zaraz zna-
lazł stosowny utwór w ajfonku. Zaczę-
liśmy rozmawiać. Opowiedziałam im 
trochę swoją, trzeźwościową historię – 
bo nic tak nie działa na alkoholika jak 
przykład drugiego, trzeźwego chorego, 
który powstaje z nałogu. I wtedy Prze-
mek powiedział: „może przyjdę na mi-
tyng.” Po czym pocałował mnie w rę-
kę. W tym momencie zauważyłam, że 
miał amputowane dwa palce. Dodał: 
„jestem stolarzem”. Poczułam ogrom-
ną sympatię do tych panów i zostałam 
z nadzieją, że się podniosą, że powsta-
ną, że będą walczyć...

*  *  *
Po mityngu kobiecym, na który 

uczęszczam, czekałam na przystanku 
na tramwaj. Obok mnie młodziutka 
dziewczyna – na oko około 18 lat i mło-
dy chłopak. Palili papierosy. Dziewczy-
na ani nie umiała palić, ani nie umiała 
zgasić papierosa – wrzuciła go do ko-
sza na śmieci, a potem bała się ewen-

tualnego pożaru. Chłopak podszedł i 
na nią nakrzyczał. Podeszłam i ja: „mó-
wię: Pani jest taka młodziutka – pani 
w ogóle nie powinna palić papiero-
sów! Dziewczyna odpowiedziała: „ale 
ja mam 23 lata!” Dodałam: właśnie. La-
da moment będzie pani w ciąży i paląc 
bardzo poważnie zaszkodzi pani dziec-
ku!” Chłopak przyznał mi rację. I wte-
dy podjechał mój tramwaj. Pomacha-
łam im na pożegnanie i zawołałam, że 
wszystko jest w porządku. Sami pasku-
dzimy sobie głupimi używkami, które 
są truciznami, najpiękniejszy czas w 
życiu człowieka, jakim jest młodość...

17 lipca 2024, środa
Ile znaczą, jaką wielką wartością dla 

społeczeństwa i gospodarki są małe, 
rodzinne firmy. W opisywanym prze-
ze mnie w „Ścieżkach...” osiedlowym 
sklepie z warzywami, „warzywniaku”, 
robiąc potrzebne zakupy, mówię, że te-
raz napiszę jak bardzo obsługa się cie-
szy i jest zadowolona z mojego wcze-
śniejszego tekstu o nich. Że przeczytali, 
pokazywali rodzinie i znajomym! Tekst 
się podobał, nie wywołał żadnych, ne-
gatywnych emocji. I – z kolei – jaka to 
jest radość dla mnie, twórczyni tego 
Pamiętnika, który tak ochoczo publiku-
je „Echo Piątkowa”. Mam Czytelników, 
mam żywy odbiór mego dzieła, do tego 
ono jest akceptowane – czy jako twór-
czyni mogę chcieć czegoś więcej? Cała 
ekipa warzywniaka, a więc właściciel-
ka, pani Maria, jej syn – pan Janek, na-
rzeczona syna – panienka Julia, córka 
– pani Sandra, zięć – pan Łukasz oraz 
panie Izunia i Alunia, podziękowała 
mi – w końcu jest to też forma rekla-
my – a ja podziękowałam im. A potem 
rozmawialiśmy o sprawach bardziej 
już przyziemnych dotyczących polity-
ki naszego rządu, o tym jak uciekają 
polskie pieniądze z naszego kraju, jak 
wykupywane są polskie zakłady pra-
cy. Warzywniak okazał się  być firmą 
rodzinną – pracuje tam syn, zięć, na-
rzeczona syna właścicielki. Wspomnia-
łam jednak, że pamiętam jak w sklepie 
„Carrefour”, który za komuny nazwa-

ny był „megasamem” do kupienia był 
jedynie ocet, a kolejka ludzi stała trzy 
razy wokół sklepu. Nie mogłam wtedy 
– jako siedmioletnie dziecko – nawet 
pomarzyć, że będę miała do czynienia 
z marketem na miarę tego cudowne-
go i wyidealizowanego Zachodu jak to 
ma miejsce dzisiaj, a najwyższej jako-
ści warzywa i owoce będę kupowała 
w luksusowym warzywniaku  tuż obok 
mojego miejsca zamieszkania. Pyta-
nie: czy rzeczywiście nie widzimy tych 
zmian, czy Polak zawsze będzie narze-
kał, niezależnie w jakiej będzie sytu-
acji życiowej, ponieważ jest to nasza 
naczelna wada narodowa?

18 lipca 2024, czwartek
Agnieszka Balewska, „Agi Bali”, 

światowej sławy poznańska artyst-
ka malarka, zorganizowała wystawę 
swoich prac oraz jej przyjaciół związa-
nych z grupą artystyczną „Lagunaart”. 
Wystawa odbyła się w samym cen-
trum najwyższej sztuki – mianowicie 
na Starym Rynku, w „Arsenale”. Ga-
leria „GaMA” prezentuje się wspania-
le – pomieszczenia przeszły gruntow-
ny remont i aż prosiły się, by na ścia-
nach wisiały dzieła tej klasy twórców, 
których skupia wokół siebie Agnieszka. 
Kuratorem wystawy jest Bogna Błaże-
wicz. Ponieważ było to poważne wy-
darzenie artystyczne dla całego, kul-
turalnego Poznania, na wernisaż przy-
było naprawdę sporo gości. Byli moi 
przyjaciele z Galerii Jerzego Piotrowi-
cza, był Andrzej Gustowski, z którym 
znowu mogłam ciekawie podyskuto-
wać, nawet zaprzyjaźniony z Agi Bali 
i ze mną lekarz medycyny. Najbliższe 
twórcom osoby, które przyszły podzi-
wiać artystyczne wytwory ich wrażli-
wości. Goście podziwiali wydarzenie, 
słuchali przemówienia kuratorki wy-
stawy i Agnieszki. Agnieszka jak za-
wsze swoją stylizacją ubioru przypomi-
nała mi „rajskiego ptaka”, który przy-
siadł w naszym poznańskim mieście, 
by przynieść nam garść koloru, pozy-
tywnych emocji i wzruszeń. Myślę, że 
tym razem jej i grupie artystów się to 
świetnie udało. Ale: nie było to łatwe 
przedsięwzięcie. Przecież była pande-
mia i różne inne przeszkody... „Laguna-
art” udowodniła jednak, że przy odro-
binie samozaparcia i chęci można zre-
alizować każde przedsięwzięcie. Ku ra-
dości wszystkich mieszkańców Pozna-
nia, którzy tłumnie przyszli do Galerii 
„Arsenał” na to jakże piękne i udane 
wydarzenie.

Celina Lesiewicz
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Prosto z miasta 
„Ejaj” czy naturalna głupota?

Tylko w opinii mocno zagorzałych 
poznaniaków, nasze miasto kolebka pol-
skiej państwowości,  rywalizuje jeszcze o 
palmę pierwszeństwa w kraju z Warsza-
wą, no i może także z Krakowem. Mo-
gą się oni pocieszać stwierdzeniem, że 
wprawdzie Warszawa jest obecnie naj-
większa, Kraków uchodzi za najstarszy, 
ale to Poznań jest najlepszy. Jednak rze-
czywistość jest nieubłagana i co rusz do-
starcza dowodów na to, że nasz sławet-
ny Gród Przemysława i pierwsza stolica 
kraju nieodwołalnie tę wielowiekową ry-
walizację przegrywa. 

H H H
Przez długie lata Poznań szczycił się 

mianem gospodarczej stolicy kraju, z 
uwagi na międzynarodowe targi, zakła-
dy „Cegielskiego” i parę innych ważnych 
firm, był rolniczą potęgą a także głów-
nym ośrodkiem myśli zachodniej, bo tu-
taj intensywnie działał Instytut Zachodni. 
Ale to już było. Wprawdzie te placówki i 
firmy nadal działają ale dzisiaj już ledwo 
zipią i ich znaczenie oraz oddziaływanie 
na życie gospodarcze czy naukowe kraju 
jest znikome. Nie mogą się one odnaleźć 
w nowych warunkach i nie radzą sobie 
z konkurencją. Również samo miasto też 
nie daje rady i nie ma pomysłu na siebie. 
Poznań jest coraz bardziej nijaki i popa-
da w stagnację. Najlepszym dowodem jest 

to, że przegrywa rywalizację już nie tylko 
z innymi wielkimi ośrodkami, ale nawet 
z… Powiatem Poznańskim. Ten, otacza-
jący miasto obwarzanek, składający się 
z 17 gmin dorównuje już niemal Pozna-
niowi liczbą mieszkańców a dochodami 
na głowę mieszkańca nawet przewyższa. 
Przy bogatych podpoznańskich gminach 
Poznań staje się ubogim krewnym.

H H H
Miejscy włodarze nie bardzo wiedzą 

jak przeciwdziałać temu zjawisku. Pro-
stych rozwiązań bowiem nie ma. Zgłasza-
ne przed laty pomysły włączenia w miej-
skie granice Lubonia, Komornik czy na-
wet pół Swarzędza są dzisiaj całkowicie 
nierealne. Dla ich mieszkańców Poznań 
nie jest już żadnym magnesem. Siła je-
go przyciągania jest znikoma i nieustan-
nie chyba jeszcze maleje, bo zakorkowa-
ne ciągle miasto nie jest dzisiaj żadną 
atrakcją. Dla odzyskania swej pozycji 
silnego ośrodka przemysłu, kultury czy 
nauki Poznań musi się wymyśleć na no-
wo. Z pewnością nie jest to łatwe, ale 
nie jest niemożliwe. Trzeba jednak podjąć 
zdecydowane strategiczne działania. Tych 
jednak jakoś nie widać. Nawet przygo-
towanie jednolitej kampanii promocyjnej 
opartej o nowe logo skończyło się kla-
pą i obecnie jej rozliczaniem zajmują się 
prokuratorzy. Równie niezrozumiale dla 

mieszkańców przebiegają prace nad przy-
gotowaniem ogólnego planu zagospoda-
rowania miasta. Przeróżnych konsulta-
cji, sporów i protestów mieszkańców po-
szczególnych osiedli jest co nie miara, a 
efektów jakoś nie widać. W końcu oka-
zuje się, że deweloperzy i tak budują to, 
co chcą i jak chcą.

H H H
Nadziei można upatrywać w rozwoju 

sztucznej inteligencji, czyli AI – „ejaj”, 
wokół której jest teraz wiele zamiesza-
nia. Wszyscy o niej gadają, choć nikt jej 
nie widział. Pojawiła się jednak szansa, 
że zobaczymy ją w Poznaniu. Zapowie-
dziano nawet że właśnie nad Wartą, w 
oparciu o sprawnie działające Poznań-
skie Centrum Sieciowo Superkomputero-
we zostanie zbudowana fabryka sztucznej 
inteligencji. Zamysł szczytny ale zaraz po-
tem się okazało, że te miliony które ma 
otrzymać centrum to zabrano Politechni-
ce Poznańskiej, a tak w ogóle to mają 
one być z unijnego konkursu, który nie 
wiadomo jak i kiedy zostanie rozstrzy-
gnięty. Sztuczna inteligencja w Poznaniu 
zdaje się więc mieć także pod górkę i jej 
przyszłość wcale nie rysuje się tak różo-
wo. Nawet ona może  łatwo przegrać ze 
zwykłą naturalną ludzką głupotą. 

WIST 

  

Patroni ulic piątkowskich
Lew Lechistanu i... alkowy

Na osiedlu Marysieńki szczególnie 
ważna tradycjami jest ulica Wiedeńska 
– boczna od Franciszka Stróżyńskiego.

Na początku podkreślmy, że sam król 
Jan III Sobieski, patron całego sąsiednie-
go osiedla, a mąż Marysieńki, był czło-
wiekiem z krwi i kości, nie wolnym od 
słabości i chwil załamań. Jednak w pol-
skiej tradycji znany jest przede wszyst-
kim jako dzielny żołnierz (ostatni taki 
na tronie polskim), a jednocześnie wzru-
szający amant i autor wspaniałych listów 
do ukochanej żony. Powierzchownością, 
manierami i pod względem mentalności 
doskonale pasował do szlacheckiej braci, 
świetnie się z nią rozumiał, naturę nie-
co warcholską potrafił łączyć z gorącym 
patriotyzmem.

Jednak jako monarcha znalazł się w 
niezwykle trudnej sytuacji politycznej. 
Nie były to realia nowe, szlachta z jed-
nej strony podcinała fundamenty potęgi 
władzy królewskiej, z drugiej zaś czyniła 
wszystko by zwyciężyć w wyścigu do ko-
rony. Godność królewska była upragnio-
na i pełna chwały, ale zarazem systema-
tycznie podważana, podkopywana, Mo-
narchę słabszego duchem czekała w Rze-
czypospolitej droga bardzo niebezpieczna 
a wyboista…

Sobieski najpierw musiał walczyć z 
Turcją. Miał w tym wprawę, a i sami 
przeciwnicy określali go mianem Lwa 

Lechistanu. Pokonał Turków pod Choci-
mem, stał się w kraju ogromnie popular-
ny, więc bez trudności w 1674 r. został 
wybrany królem – jakże innym charak-
terem od słabego Michała Korybuta Wi-
śniowieckiego. W polityce zagranicznej 
początkowo opierał się na Francji, w czym 
walnie pomagała mu ambitna małżonka, 
sama Francuzka pochodzeniem. Zamie-
rzał przyłączyć Prusy Książęce, wyelimi-
nować Prusy i Brandenburgię; może na-
wet udałoby się wkroczyć na Śląsk. Za-
warł z Francją w tej sprawie tajny układ 
w Jaworowie (1675), paktował przeciw-
ko Habsburgom. Jednak polityka Fran-
cji uległa zmianie i w rezultacie Ludwik 
XIV stracił zainteresowanie przymierzem 
z Polską W rezultacie w latach 1678 – 
1679 Sobieski musiał odwrócić sojusze i 
sprzymierzyć się z cesarzem Leopoldem 
I przeciwko Turcji.

Słynna wyprawa a potem triumfalne, 
wielkie zwycięstwo w bitwach pod Wied-
niem i Parkanami we wrześniu 1683 roku 
było łabędzim śpiewem oręża polskiego. 
Potem były już tylko klęski i niepowodze-
nia. Historycy później przez wiele dziesię-
cioleciu wiedli spór o celowość tego so-
juszu i zwycięstwa, które ocaliło jednego 
z trzech przyszłych zaborców Polski. Ak-
centowano lekceważący stosunek cesarza 
do zwycięskiego sojusznika. My z kolei, 
zapatrzeni w szum skrzydeł husarii pol-

skiej, która z kahlenbergowskiego wzgó-
rza zmiażdżyła wojsko Kara Mustafy, za-
pomnieliśmy o bardzo niejasnych mean-
drach ówczesnej polityki europejskiej. Z 
perspektywy czasu możemy dziś stwier-
dzić, że optymalnego i całkowicie słusz-
nego a korzystnego dla Polski rozwiąza-
nia wtedy nie było. W sytuacji ogólnego 
osłabienia władzy królewskiej, anarchicz-
ności ustroju i wielkich zawirowań w po-
lityce europejskiej, w gruncie rzeczy by-
liśmy już skazani. Nieprzypadkowo już w 
1696 roku, a więc kilkanaście lat po wspa-
niałym zwycięstwie wiedeńskim, Jan III 
Sobieski odchodził na zawsze w przeko-
naniu o bezsilności swej polityki, w lęku 
o przyszłość Rzeczypospolitej. Nie udało 
się zapewnić sukcesji tronu, spokoju we-
wnętrznego i bezpieczeństwa w polityce 
zagranicznej. Nawet Sobieski nie dał wte-
dy rady. Było już za późno.

A zwycięstwo w bitwie pod Wiedniem 
na stałe już weszło do polskiej tradycji 
orężnej i przez cały okres rozbiorów za-
grzewało polskie serca, drażniąc zarazem 
jednego z zaborców. W Wielkopolsce zaś 
w wielu miejscach i w niejednym mia-
steczku do dziś można oglądać piękne że-
liwne tablice upamiętniające obchodzoną 
w 1883 roku dwusetną rocznicę wiedeń-
skiej wiktorii – na chwałę polskiej trady-
cji i na pohybel jej wrogom.

Marek Rezler
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19 marca spotkanie z P. Paprocką
Podróże po świecie i… życiu

 Od sportu do poezji
Artystyczna gimnastyka słów

Sławomira Sobkowska - Mar-
czyńska jest absolwentką dzienni-
karstwa i germanistyki UAM w Po-
znaniu. W młodości uprawiała gim-
nastykę artystyczną: była mistrzynią 
Polski, finalistką mistrzostw świata 
i Europy. 

Jako poetka zadebiutowała jesienią 
2021 r. Jest członkinią poznańskiego 
Klubu Literackiego „Dąbrówka” i sie-
radzkiego Koła Literackiego „Anima”. 
W październiku 2022 r. wydała debiu-
tancką książkę poetycką „Tańcząca w 
chmurach”, a w listopadzie 2024 drugą 
– „Opuszczone tarasy”. Publikowała na 
łamach wielu pism literackich oraz an-
tologiach poetyckich.  Jej wiersze moż-
na było odsłuchać w radiu, w którym 
prezentował je znakomity aktor Teatru 
Nowego w Poznaniu, Michał Grudziń-
ski. Poetka jest laureatką nagrody Klu-
bu Literackiego „Dąbrówka” - „Chleb 
dla Poety”. Zdobyła też nagrodę głów-
ną w Turnieju Poetyckim „O Pierścień 
Halszki” i wyróżnienia w Ogólnopol-
skich Konkursach Literackich „Źródło” 
i „Cztery Pióra”. 

***
Jerzemu Grupińskiemu 

jestem w ogrodzie

przedzieram 
zapisaną kartkę

słowa upadają
na ziemię
rozpadają się na litery

jedne odbijają się o nią 
jak krople deszczu
unoszą się 
przyciągane przez 
niebo

inne 
wrastają w nią
aby zakwitnąć
nowym znaczeniem

Matka
Najpierw jest jak poduszka, 
w którą można się wtulić,
jak gąbka, która wchłonie każdy lęk 
i łzę.

Potem krąży wokół jak satelita, 
jest zawsze blisko,
stawia bariery i drogowskazy, 
jak intruz przeszkadza 
w rozchwianym dojrzewaniu.

W dorosłości
jest jak przystań,
do której zawsze można 
przypłynąć.

Ostatecznie znika, 
zostając w sercach 
najbliższych.     

Spacer z ojcem
gdy spadłam z chmur – byłeś
gdy zgubił mnie cel – odnalazłeś mnie
gdy rozsypałam paciorki złudzeń 
 – pozbierałeś
gdy potknęłam się na rogu Półwiejskiej 
 i Długiej
o pierwsze niepowodzenie 
 - podtrzymałeś mnie

gdzie jesteś?

u świętego Wojciecha na Wzgórzu?
w kawiarence na Starym Rynku?
w parku?
w domu?
    
…nie ma cię
tato

każde z tych miejsc                    
tęskni za tobą
każde miejsce we mnie

Domy bez miłości
firanki układają się smętnie
z obrazów wieje chłód
posiłki bez serca
stoły bez okruszków
rozmowy o niczym
godziny tną
brakiem nadziei 

nikt nic nie rozumie

dzieci rozrzucone po kątach
szukają miłości

Znaki
Najgorsza z nich jest kropka -
kończy, zamyka, nie daje szansy.

Chyba, że to kropka nad „i”-
wtedy są jeszcze jakieś możliwości. 

Przecinek jest przyjazny,
zaprasza do ciągu dalszego,
uśmiecha się.

A wielokropek…
ten daje perspektywy,
rozbudza wyobraźnię, 
pozwala na fantazje…

Wykrzyknika można się przestraszyć,
pytajnik czeka na odpowiedź.

A najmilszy jest średnik – 
wraz z myślnikiem i nawiasem 
mruga do ciebie.   

Sławomira Sobkowska - Marczyńska

Tych co już podróżują a także tych, 
którzy marzą o dalekich wyprawach za-
interesują zapewne doświadczenia Pau-
liny Paprockiej, podróżniczki rodem z 
Piątkowa, która wyruszyła z niego w 
świat i swe przygody oraz wrażenia opi-
sała w książce „Tysiąc Mil Samotności”.

 - Pięknie wydana publikacja jest właści-
wie dziennikiem mojej podróży po świecie 
i trochę po życiu, w którym muszę znaleźć 
czas na zajmowanie się wieloma ważnymi i 
ciekawymi sprawami. Jestem bowiem ma-
mą nastolatki i gromadki szczurków, podróż-
niczką, fotografką, life coach i nauczycielką 
języka angielskiego. A to tylko te najważniej-
sze zajęcia – opowiada P. Paprocka. 

Autorka znalazła jednak czas na opisa-
nie swych podróży i jak podkreśla jej opo-
wieść skierowana jest do tych, którzy lubią 
podróżować zarówno po świecie jak i po za-
kamarkach umysłu oraz do kobiet takich jak 
ona - z doświadczeniem życiowym, szukają-
cych nowej drogi i odnajdujących pasje. Do 
ludzi, którzy chcą spełniać swoje marzenia.

O tym jak tego dokonać, jak cieszyć się 
życiem i światem, opowie P. Paprocka pod-
czas spotkania w filii Biblioteki Raczyńskich 
w PCK „Dąbrówka” na os. Bolesława Chro-
brego, 19 marca,  o godz. 17. Zaprezentowa-
na na nim zostanie książka oraz fotografie 
z wypraw w odległe kraje a także spotkań 
z niezwykłymi ludźmi.   
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DOBRE 
NA ŚNIEG APATIA BRZASK

SYMBOL
SREBRA

ODPYCHA
KATIONY

ZWILŻA
CIAŁO

ZASOBY
FIRMY

PRZYKŁAD
W SKRÓCIE

BYWA
Z INICJAŁEM

PŁASZCZ
BEDUINA

LODOWY
DOMEK

ŚRODEK
OWADO-
BÓJCZY

ŚWIĘTY
PTAK
W EGIPCIE

ALKOHOL
Z AROMATEM

NIEJAWNY
SŁONE
JEZIORO
W AUSTRALII

KONTYNENT
IGLAK
Z OREGONU

BÓG
SŁOŃCA

UCZENNICA
GEJSZY

ANGIELSKI
ORZEŁ

SYMBOL
ERBU

DAWNE
TOKIO

CIASTKO
Z KREMEM

LENIWY, STARY WÓŁ
PALINDROM
PARTYJNY

PRZED 
EURO

PRZEZROCZE
W RAMCE

LEWY
DOPŁYW
URALU

NAD
KOLANEM

SZKIC
LITERACKI

POD
NOSEM

MIASTO
GARNKÓW

CZASOMIERZ

4 9

11 14 8

1

10 5

13 3

2

17 12

6 7

16

15

Krzyżówka nr 3

BARAN (21.03 - 20.04). Na wiosnę skapną ci propozycje ciekawej i całkiem 
intratnej roboty. Ale  zaś uważaj i bacz na różne knyfy a wszelakich mądrych 
zbytnio nie słuchaj, ino swój rozum miej. 
BYK (21.04 - 21.05). Zez famułą da się colkiem dobrze żyć. Nie bręcz więc 
cięgiem na szczunów czy kejtra. Oni trochę poszuszwolić muszą, ale zaś potem, 
jak ich weźmiesz na słodkie, to będzie całkiem fest.  
BLIŹNIĘTA (22.05 - 21.06). Zez tego gapienia się wew komputer czy inszego 
ajfona nic dobrego nie wyniknie. Z wiarą po próżnicy też nie ma co blubrać, 
lepiej zabieraj się ze szwungiem do roboty. 
RAK (22.06 - 22.07). Wiosna coraz bliżej, daj se więcej luzu i machnij ręką 
na kolejny rejwach wew robocie. Jakoś to wszystko przepynkasz, a zamiast 
brynczeć, zrób se fest wygib ze starą wiarą. 
LEW (23.07 - 22.08). Czas już pomyśleć o porzundkach i o famułę tyż trzeba 
zadbać. Stare dyrdony oraz insze klunkry najlepiej wyćpnij na gemyle, a zaś 
lajsnij szczunom nowe jupki i ancugi.
PANNA (23.08 - 22.09). Na koniec zimy przyjdzie ci chapać za dwóch abo 
i trzech, ale zaś potem z nabitą kabzą bejmów będziesz se mógł nygusować 
do woli i lofrować po cołkiem świecie.

WAGA (23.09 - 22.10). Bez nerwów i stalowania, ale zaś z większym szwun-
giem bierz się do roboty, a bejmy same skapną. Jak trochę pomyślisz i pocha-
piesz, to wnet uzorgujesz ich całką wuchtę. 
SKORPION (23.10 - 22.11). Rychtuj się na fest wygib ze starą eką. Okazji 
do fest zabawy będzie co nie miara. Ino zaś na tych balangach zbytnio się nie 
staluj i uważaj byś zdrowia i bejmów nie przenorał. 
STRZELEC (23.11 - 21.12). Bez to ciągłe borchanie i brynczenie na szefów 
wew robocie ino se bachandryji narobisz. Musisz jakoś tyn czas z nimi przepyn-
kać, a zaś potem będzie już ino lepiej i bejmy ci skapną.
KOZIOROŻEC (22.12 - 20.01). Zamiast ciągłego nygusowania, wystawiania 
kalafy bez okno abo glapienia się wew cajtungi lepiej weź się za porzundki wew 
izbach a wew szafonierkach akuratnie kwity poukładaj.
WODNIK (21.01 - 20.02). Bez te zimowe ostatki we łbie masz ino wuchtę głu-
pich, ale zaś cołkiem miłych  pomysłów.  Ale zaś lepiej daj se luz i się zbytnio nie 
staluj, bo se ino poruty narobisz.
RYBY (21.02 - 20.03). Na wiosenną labę oraz słodkie nygusowanie zez wiarą 
na słonyszku trza jeszcze poczekać. Ale zaś pomyśl o jakim weekendowym wy-
gibie zez famułą abo starą eką. 

Wiara ino wew te gwiazdy szpycuje, kalafy zadziyro jak kejter do księżyca abo w cajtungi je ciyngiem wtyko. Nasze „Echo” tyż gorsze nie może być 
i swój horoskop musi mieć leżeć na zadniej stronie. Blubry o przyszłości im barzy tajemnicze, tym prawdziwsze, dlatego podajemy je po naszymu. 
Jeśli ktoś nie rozumie, niech mu gzuby abo jaki wuja objaśni. 

Wydawca: „Wist”. Redaktor naczelny: Walerian Ignasiak. www.echopiatkowa.pl, e-mail: echopiatkowa@o2.pl, tel. 501 354 108. Druk: ZSTWN Tomasz 
Zastawny. Nakład 3000 egz.
Przedruk z Echa Piątkowa dozwolony wyłącznie z podaniem źródła. Tekstów niezamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzegamy sobie prawo do opracowania 
redakcyjnego, skracania oraz zmiany tytułów. 

Gwiazdy mówią... po naszymu  

1 2 3 4 5 6 7 8 

9 10 11 12 13 14 15

16 17

HUMORKI
Szef do pracownika:
- Z pana byłby znakomity 

przestępca.
- Dlaczego?
- Bo nie zostawia pan żad-

nych śladów swojej działalności.

H H H

- Szukam pracy.
- Ok, tu masz miotłę i za-

miataj.
- Ale ja ukończyłem uni-

wersytet.
- W takim razie najpierw po-

każę ci, jak się zamiata.

H H H

- Dlaczego choinka nie jest 
głodna?

- Bo jodła.

H H H

Blondynka mówi do zna-
jomej:

- Ale te moje dzieci są muzy-
kalne. Każde z nich gra mi ina-
czej na nerwach.

Rozwiązanie krzyżówki nr 3:
Piątkowo pięknieje.
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 Serduszka w „Hetmanie”

Dubeltowe walentynki 
Święty Walenty, biskup i mę-

czennik, stał się patronem m.in. 
zakochanych. 14 lutego żywioło-
wo i radośnie obchodzony jest 
jego dzień. Z tej okazji sympa-
tyzującym osobom wysyłane są 
okolicznościowe kartki, wręcza-
ne drobne upominki.

W osiedlowym klubie „Hetman” 
na Jana III Sobieskiego tegoroczne 
walentynki obchodzono dwukrotnie. 
Najpierw odbyła się taneczna za-
bawa walentynkowa. Ponieważ nie 
wszyscy klubowicze, a działa tu licz-
ny klub seniora, wybrali się na zaba-

wę, dla pozostałych zorganizowano koncert walentynkowy. 
Odbył się on 18 lutego.

Licznie zgromadzonych wi-
dzów rozgrzała 
śpiewem przyby-
ła z Warszawy 
Weronika Pio-
trowska z zespo-
łu „Tu i teraz”. 
Wszystkie panie 
i panowie zosta-
li obdarowani 
czerwonymi ser-
duszkami. Pano-
wie wręczali je 
paniom, a panie 
panom. (big)

Tenis na Łokietka

Rywalizacja z rakietkami
Prężnie i żywiołowo 

rozwija się sekcja te-
nisa stołowego na os. 
Władysława Łokietka. 
Zajęcia odbywają się w 
poniedziałki i środy w 
godzinach 16 – 19.30 
w Szkole Podstawowej 
35. Dzięki wspólnym 

działaniom radnych i 
administracji osiedla 
oraz dyrekcji szkoły 
udział w treningach jest 
bezpłatny. Do udziału 
w nich zapraszamy 
wszystkich miłośników 
ping-ponga. AS 
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